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ZZggooddnniiee  zz  zzaappoowwiieeddzziiąą  pprrzzeeddssttaawwiiaamm  kkoolleejjnnyy  ffrraaggmmeenntt  ooppiissuujjąąccyy  ddzziiaałłaallnnoośśćć
WWiieellkkooppoollsskkiieejj  IIzzbbyy  LLeekkaarrsskkiieejj  ffiinnaannssoowwaannąą  ggłłóówwnniiee  zzee  sskkłłaaddeekk  cczzłłoonnkkoowwsskkiicchh..
TTyymm  rraazzeemm  kkoolleejj  nnaa  ppoommoocc  mmaatteerriiaallnnąą..  

Ten obszar zainteresowania izby nie wynika tylko z tego, że taki obowiązek na-
łożył na nią ustawodawca. W moim przekonaniu wynika to z filozofii, czym jest 
i czym ma być izba lekarska jako korporacja wspierających się kolegów dla kolegów.
Dlatego tak duży nacisk kładziemy na działalność Komisji Socjalnej, która w imie-
niu Rady Okręgowej dysponuje corocznie w budżecie pieniędzmi na ten cel. Jej 
autonomia w działaniu ma zapewnić swobodny przepływ funduszy do najbardziej 
potrzebujących. W ramach pomocy materialnej wyodrębnić możemy:
� fundusze na pomoc koleżeńską – jest to forma wsparcia wszystkich członków

izby lekarskiej, którzy znaleźli się po prostu w trudnej sytuacji losowej czy ży-
ciowej,

� fundusze na pomoc po śmierci lekarza,
� fundusze na pomoc sierotom po lekarzach,
� fundusze na pomoc po urodzeniu się dziecka w rodzinie lekarskiej.

Jak widać, jest to pomoc obejmująca wielu odbiorców. Codzienna praktyka po-
zwala jednak wyciągać wnioski, że z pomocy koleżeńskiej korzystają przede wszyst-
kim lekarze seniorzy, których emerytury pozostawiają wiele do życzenia. I w tym
miejscu można się trochę odnieść i porównać działanie systemowe izby lekarskiej 
w zakresie pomocy materialnej do systemu solidaryzmu, który przyświecał twór-
com powszechnego systemu emerytalnego. Dziś wielu z nas dobrze zarabia, często
jednak kosztem życia rodzinnego i przede wszystkim swojego zdrowia. Niestety,
robimy to również najczęściej w formie działalności gospodarczej. Skutkuje to bra-
kiem odkładania wystarczających funduszy na przyszłe emerytury. Jestem jednak
przekonany, że nie wszyscy o tym myślą w dniu dzisiejszym. O nich będzie trzeba
pamiętać za kilka, kilkanaście lat. 

Niestety, obecni lekarze seniorzy, często nasi nauczyciele, mentorzy, nie mieli 
takiej szansy, aby odkładać na przyszłość. Szczególnie oni powinni być otoczeni
pomocą młodszych kolegów, młodszych pokoleń.

Z innych form pomocy korzystają już w szerszym zakresie członkowie izby 
w różnym wieku, choć z uwagi na przeznaczenie tych pieniędzy są to też ludzie
młodzi. Od tego roku funkcjonuje nowa forma wsparcia, która jest wypłacana z ty-
tułu urodzenia dziecka w rodzinie lekarskiej. Z uwagi na to, że jest to pierwszy rok
funkcjonowania tego instrumentu, traktujemy go poniekąd pilotażowo i skrupulat-
nie analizujemy, w jakim kierunku to wsparcie jeszcze doprecyzować.

Nie da się opisać tego obszaru bez odniesienia się do liczb. Zaczynamy więc od
globalnych ujęć. 

Pomoc materialna
Tak działa WIL – krótki przewodnik

Rok
sprawozdawczy

Wysokość funduszy zaprogramowanych 
na pomoc materialną w budżecie WIL na dany rok kalendarzowy

2009 390 000

2010 400 000

2011 400 000

2012 350 000

2013 380 000

2014 600 000

Łącznie 2 520 000
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Bardziej szczegółowo wygląda to następująco:

POMOC KOLEŻEŃSKA
Rok

sprawozdawczy
Wysokość funduszy zaprogramowanych 

na pomoc materialną w budżecie WIL na dany rok kalendarzowy
2009 150 000

2010 180 000

2011 150 000

2012 148 000

2013 180 000

2014 150 000

Łącznie 958 000

POMOC SIEROTOM
Rok

sprawozdawczy
Wysokość funduszy zaprogramowanych 

na pomoc materialną w budżecie WIL na dany rok kalendarzowy
2009 180 000

2010 150 000

2011 170 000

2012 137 000

2013 140 000

2014 140 000

Łącznie 917 000

ZAPOMOGI POŚMIERTNE
Rok

sprawozdawczy
Wysokość funduszy zaprogramowanych 

na pomoc materialną w budżecie WIL na dany rok kalendarzowy
2009 60 000

2010 70 000

2011 80 000

2012 65 000

2013 60 000

2014 60 000

Łącznie 395 000

Pomoc koleżeńska do 2100 zł rocznie

Pomoc sierotom 2000 zł rocznie

Zapomoga pośmiertna 2000 zł (jednorazowo)

Pomoc z tytułu urodzenia dziecka 1000 pierwsze dziecko (jednorazowo)
2000 każde następne dziecko (jednorazowo)

POMOC Z TYTUŁU URODZENIA DZIECKA
Rok

sprawozdawczy
Wysokość funduszy zaprogramowanych 

na pomoc materialną w budżecie WIL na dany rok kalendarzowy
2014 250 000

Łącznie 250 000

Jak widać w powyższych zestawieniach, sumy przeznaczone na zapomogi są istot-
ne. Odpowiadają one corocznie prognozom na podstawie sprawozdań z wykonania
budżetu za poprzedni rok. W ujęciu indywidualnym stawki pomocy materialnej
przedstawiają się następująco:

Muszę również uczciwie dodać, że w tym roku wprowadziliśmy pewne ograni-
czenia, a raczej sformalizowaliśmy, wprowadzając do niektórych z tych form po-
mocy kryteria dochodowe. Miało to na celu jednak tylko próbę dotarcia do najbar-



wil.org.plWIELKOPOLSKA IZBA LEKARSKA
18

dziej potrzebujących, ale pozwoliło również na podniesienie niektórych kwot po-
mocy materialnej.

Od 2010 r., na wniosek Komisji ds. Emerytów i Rencistów, prowadzona jest rów-
nież pomoc materialna dla nestorów WIL. Nestorami nazywamy wszystkich człon-
ków, którzy rozpoczęli 90. rok życia. Aby umilić świętowanie tej znamienitej rocz-
nicy czcigodnym solenizantom, na spotkanie z nimi umawia się przedstawiciel
Komisji ds. Emerytów i najczęściej prezes lub wiceprezes, którzy oprócz serdecznych
gratulacji przynoszą informację o przekazaniu 2000 zł w celu polepszenia stanu
zdrowia. Wysokość funduszy przeznaczona na ten cel w budżecie zależy od liczby
osób, które w danym roku ukończą 90 lat. W latach 2011–2014 liczba takich osób
przedstawia się następująco:

Rok Liczba osób

2011 14 

2012 29

2013 36

2014 44

Łatwo więc obliczyć, że na ten cel przeznaczono w ostatnich latach kwotę ponad 
150 000 zł.

Nieocenioną rolę, choć już może mniej w wymiarze pomocy materialnej, a bardziej
wsparcia mentalnego i ku dobremu samopoczuciu zebranych, odgrywają coroczne
spotkania lekarzy seniorów. Najczęściej organizowane są w okolicach Świąt Boże-
go Narodzenia lub Wielkanocy, aby każdemu z tych spotkań nadać jeszcze lepszy 
klimat i nastrój. Spotkania takie organizowane są w Poznaniu, jego pobliżu oraz 
w delegaturach. Oprócz wymiany serdeczności, wielu wspomnień i chwil wzruszeń,
wszyscy zaproszeni zostają ugoszczeni poczęstunkiem, który umila im wspólnie
spędzony czas.

Myślę, że powyższe omówienie tej tematyki przybliży wszystkim członkom izby
te zagadnienia i skłoni ich do chwili refleksji nad tym, jak ważna jest troska o wspar-
cie dla kolegów, którzy znaleźli się w trudnej sytuacji. Ale nie tylko. Aż trudno 
sobie wyobrazić, jak wielu wzruszeń, również mnie samemu dostarczają spotkania
z naszymi seniorami, moimi dawnymi wzorami, nauczycielami, którzy nie kryją
zdziwienia, że jest ktoś ze środowiska, kto o nich pamięta. Bezcenne…

KRZYSZTOF KORDEL 
PREZES WIELKOPOLSKIEJ IZBY LEKARSKIEJ


